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l  DODATKAMI s „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
| JDrwęca* wyehodsi 8 razy tygodn* we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 ab 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet 

Drak 1 wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. w Howemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-tamo we] 15 gr,
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram 100% więcej.

Numer t e l e fo n u:  N o w e m i a s t o  8 .________ _
Adres telegra „Drwęca* Nowemiasto-Pomorze.
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Koniec gmin imatych.
Minister spraw wewnętrznych ogłosił wprowa­

dzenie gm in  zb iorow ych  w miejsce dotychcza­
sowych gm in  jed n o stk o w y ch  w całym szeregu 
powiatów Małopolski i w o je w ó d z tw  zachodnich. 
Jest to zapowiedź wprowadzenia gmin zbiorowych 
w całej Polsce w najbliższym już czasie. N ależy  
tedy p rzyp om n ieć so b ie  przep isy  ustawy.

1. Mimo wprowadzenia gmin zbiorowych 
ob ecn e  zarządy  gm in urzędują d a lej aż do  
odebran ia  od nich  u rzęd o w a n ia  przez n o ­
w ych  w ó jtó w  i so łty só w .

2. Po ogłoszeniu Ministra Spraw Wewnętrz­
nych o utworzeniu gmin zbiorowych przyjdzie w 
przeciągu 2 miesięcy p od zia ł tych  gm in  zb io ­
row ych na grom ady (art. ustawy 107). Dokona 
tego wojewoda, ale przedtem mają być wysłuchane 
rady gmin dotychczasowych i Wydział Powiatowy.

3. G m iny w ie jsk ie  n o w e  i grom ady nowe 
rozp oczną  swą działalność dopiero po u k o n sty ­
tu ow an iu  się w nich n ow ych  organów  u str o ­
jo w y ch  (t. j. po w yb orze  radnych, so łty só w ,  
w ó jtó w  i ław n ik ów ).

4. Wybory do nowych rad grom adzkich  
będ ą zarząd zon e w ciągu 2 m ie s ię c y  po wej­
ściu w życie rozporządzeń Ministra Spraw We­
wnętrznych o gminach zbiorowych, a więc zaraz  
po u tw o rzen iu  p rzez w o je w o d ę  grom ad . Po 
wybraniu radnych  do grom ady i w y b o rze  
p rzez n ich  so łty sa  i za stęp cy  nastąpią w y ­
bory radnych  gm innych . P rzy w yborach  do  
grom ady g ło su ją  ty lk o  radni grom adzcy  
i so łty s i. W c z te r y  m ies ią ce  później radni 
gminni i zarząd gminny wybierają radnych  p o ­
w ia tow ych .

5. M ajątek dotychczasowy gmin przechodzi 
na w ła sn o ść  n o w o u tw o rzo n ej grom ady.
Tylko w tej gromadzie, w której będzie siedziba 
nowej gminy zbiorowej, budynek gminy dotych­
czasowej ma być za czynszem oddany do użytku 
nowei gminie.

6. Przepisy wyborcze do rad gromadzkich 
zawiera częściowo ustawa o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjaluego z 23 marca 
1933 r., a to artykuły 26, 27 i 28. W ybory są  
p o w szech n e , ró w n e  i b ezp ośred n ie . Obszar 
grom ady może stanowić je d e n  o k ręg  w y ­
b orczy , bądź też d z ie lić  się na odpowiednią 
ilo ść  o k ręg ó w . Jeżeli grom ada stanowi jed en  
o k ręg  wyborczy, wyborów do rady gromadzkiej 
dokonywa się im ien n ie  i ja w n ie , a tylko na 
żądanie p ią tej cz ę śc i obecnych wyborów ta jn ie , 
a w ten sposób, że z pośród  zg ło szo n y ch  na  
p oczą tk u  w yborów  n a zw isk  k an d yd atów  
w yborca  w ybierd  so b ie  n azw isk a  sw o ich  
k an d y d a tó w  i g ło su je  na nich, ale tylko na 
czw a rtą  cz ę ść  radnych  i z a stęp có w , jaka ma 
być w gromadzie wybrana. W ybrani są ci, którzy 
otrzymali n a jw ię c e j  g ło só w , ale niemniej jak  
d ziesią tą  cz ę ść  g ło só w . Jeśli ob szar grom ad y  
dzieli się na o k ręg i w yborcze, wtedy w yb orca  
głosuje w  sw o im  okręgu n a jczęśc ie j  ty lk o  na  
jed n eg o  rad n ego  i je d n e g o  z a s tę p c ę . Wszy­
stkie szczegółowe przepisy wyborcze czyli tak 
zwany Regulamin wyborczy wydaje Minister Spraw 
Wewnętrznych. W tym Regulaminie jest przewi­
dziane, kiedy, ilu i jak zgłasza się kandydatów na 
radnych, jak się głosuje, jak oblicza głosy, k ie d y  
m ają być w yb ory  śc iś le jsz e  i u zu p e łn ia ją ce , 
g d z ie  i k ie d y  trze b a  zg ła sza ć  p r o te s ty  
w y b o r cze  itd . Tycb wszystkich przepisów w 
ustawie nie ma. A rtykuł 26 Ustawy upoważnił 
Ministra Spraw Wewnętrznych do ich wydania. 
Jeden taki Regulamin już Minister wydał, ale obo­
wiązuje on tylko na terenie dawnego zaboru ro- 
ryjskiego, gdzie zdawna są gminy i gromady 
i gdzie wybory już się w jesieni 1933 r. odbyły. 
Dla Małopolski i dla w o je w ó d z tw  zac h o d n ich  
wyda M5n ister  Spraw  W ew n ętrzn y ch  n o w y , 
osob n y  R egu lam in , prawdopodobnie d op iero  w  
o sta tn ie j  ch w ili p rzed  w yboram i do rad  
grom adzkich . Nowy Regulamin będzie w wielu 
punktach podobny do Regulaminu, wydanego dla 
Kongresówki w Dzienniku Ustaw Nr. 83, pozycja

606, z roku 1933. Dlatego działacze nasi powinni 
się tymczasem w ten Regulamin z 17 października 
1933 r. zaopatrzyć. A gdy wyjdzie Regulamin 
nowy trzeba będzie porównać obydwa i powypeł- 
niać zmiany i do nich się zastosować.

7. Wszyscy działacze-narodowcy są obowią­
zani wziąć udział w pracach samorządowych 
i przygotować się do wyborów, by nie być zasko­
czonymi.

8. Ustawy, które każdy działacz mieć powi­
nien : N ow y u stró j sam orządu  w  W ojew ód z­
tw ach  P ozn ań sk iem  i P om orsk iem  — w opraco­
waniu dra Władysława Dalbora (3,50 z ł) ; U strój  
gm in  w iejsk ich  w  w o jew ó d ztw a ch  zach od ­
nich  (cen a  4  zł) oraz R egu lam in  w y b o rczy  
do Rad grom adzkich  (20 gr).

Stanisław Rymar.

Masowe aresztowanie  
Młodych Narodowców.
Warszawa. W ciągu ostatnich dni władze bez­

pieczeństwa w stolicy przeprowadziły szereg rewi- 
zyj i aresztowań. Aresztowano 34 działaczy roz­
wiązanego Obozu Narodowo-Radykalnego. Rewizje 
miały dostarczyć podobno poważnych obciąża­
jących materjałów przeciw wielu z nich. Ponadto 
zarzuca się, że część działaczy rozwiązanego obozu 
przybrała formę organizacyjną O bozu N arod ow o  
R ew o lu cy jn eg o  (?) i próbowała przeprowadzić 
akcję antypaństwową, działając pośród młodzieży 
robotniczej i akademickiej.

Ponadto aresztowano adw. Witolda Rościszew- 
skiego, u którego podczas rewizji jakoby znale­
ziono obciążające materjały.

Wszyscy aresztowani zostali osadzeni w areszcie 
Urzędu Śledczego. Po przesłuchaniu przez sędzie­
go śledczego część aresztowanych osadzono w wię­
zieniu przy ul. Dzielnej.

Rewizje i aresztowania trwają nietylko w W ar­
szawie, ale i w Ł odzi.

Narodowcy uniewinnieni 
w apelacji.

P ozn ań . D n. 20 bm. p rzed  tu t. sąd em  
ap elacy jn ym  od b y ła  s ię  rozp raw a ta jn a , w  
w yn ik u  k tó r e j  oskarżen i o p o p e łn ie n ie  zb rod ­
n i szp ieg o stw a , o czem  n ie g d y ś  p isa liśm y, 
red . „S łow a P o m o r sk ie g o “ p. M adejski i p. 
R y ch lew sk i zo s ta li u w o ln ien i od w in y  i kary .

Z azn aczyć w ypada, że  obu osk arżon ych  
osadzono w  w ię z ie n iu  p rzy  są d z ie  o k r ę g o ­
w ym  w  T orun iu , w  k tó rem  p rzeb y w a li o k o ło  
5 m ies ięcy .

Kanclerz Austrji w Rzymie.
Rzym. W poniedziałek przybył do Rzymu 

kanclerz austrjacki dr. Schuschnigg, zaś ks. 
Starhem berg powrócił z Rzymu do Wiednia.

Jak słychać, prócz bieżących spraw poli­
tycznych i gospodarczych omawiać będzie z Muk- 
solinim także zasadnicze kwestje zabezpieczenia 
niepodległości Austrji.

Areszt na majątku Rintelena.
Wiedeń. Dr. Rintelen, który powraca do 

zdrowia, postawiony ma oyć przed sądem wojen­
nym. Udział jego w puczu jest udowodniony. 
Obecnie władze na mocy uchwały o konfiskacie 
majątków wszystkich, zamieszanych w ostatnim 
spisku, celem pokrycia poniesionych przez pań­
stwo strat obłożyły aresztem majątek Rintelena 
i to willę i kapitały jego, złożone w bankach, ogól­
nej wartości 70000 szylingów.

A ustrja  p o w ięk sza  s i łę  zbrojną.
Rząd austrjacki zwrócił się do rządów : angiel­

skiego, francuskiego i włoskiego oraz do rządów 
państw Małej Ententy o zezwolenie na zwiększe­
nie stanu liczebnego austrjackich sił zbrojnych, 
powołując się na wzrastające niebezpieczeństwo 
nowego puczu narodowo socjalistycznego.

Wspomniane rządy nie zamierzają stawiać w 
tej sprawie żadnych trudności rządowi austrjackiemu.

Plebiscyt w Niemczech.
H itler — absolutnym w ładcą.
Berlin, 20. 8. Całe Niemcy stały w niedzielę 

pod znakiem plebiscytu. Na wszystkich gmachach 
państwowych Berlina, jak również na domach pry­
watnych powiewały sztandary. Od wczesnego rana 
krążyły po ulicach formacje partyjne S. S. i S. A. 
oraz młodzieży hitlerowskiej. Samochody ze spec- 
jalnemi odznakami obwoziły po mieście komisarzy 
wyborczych. Na samochodach ciężarowych krążyły 
po ulicach grupy szturmowców7, wzywając przechod­
niów okrzykami do spełnienia obowiązku narodo­
wego. Przy urnach wyborczych pełnili straż 
umundurowani szturmowcy.

Berlin, 20. 8. Ostateczne wyniki plebiscytu : 
s Uprawnionych do głosowania 45.968.753. Głoso­

wało 43.438.378 czyli 94 i pói. „Tak”, t. zn. za po­
łączeniem urzędu kanclerza Rzeszy z urzędem P re­
zydenta Rzeszy głosowało : 38.279, 514, t. j. około 
88 proc. Za „Nie” czyli przeciw — 4.287.808, tj. około 
10 proc., nieważnych — 871,056, t. j. 2 proc.

Wynik ten nie jest dla świata żadną niespodzian­
ką, bo wiadomo, w jaki sposób wybory te zostały 
przeprowadzone, np. przewieziono ciężko chorą ko­
bietę, która bezpośrednio po oddaniu głosu zmarła.

P rasa  n iem ieck a  o p leb iscy c ie .
Prasa niemiecka, podkreślając w artykułach 

wstępnych wielkie zwycięstwo Hitlera, odniesione 
w plebiscycie, nie ukrywa jednak swego zakłopo­
tania z powodu znacznego w zro stu  g ło só w  
opozycji, które z 2.101.000, oddanych w listopadzie 
ub. r., w z r o s ły  o b ecn ie  do 3.789.200. Przyrost 
głosów opozycji wynosi więc ponad półtora miljo- 
na w ciągu 9 miesięcy. Szczególnie znaczny jest 
wzrost opozycji w zachodnich okręgach przem y­
słowych i w miastach portowych.

Jeżeli się zważy, że każdy obywatel jest w 
Niemczech otoczony siecią szpiegów i denuncjato- 
rów, to ten spadek głosujących daje jednak dużo 
do myślenia. Nie może więc być mowy o rzeczy- 
wistem zwycięstwie Hitlera.

O pinja p rasy  p a ry sk ie j i lo n d y ń sk ie j .
Paryż. Dzienniki podnoszą jako fakt niesły­

chanie znamienny, że mimo nienotowanej w dzie­
jach kampanji wyborczej i sztucznej atmosfery 
entuzjazmu, graniczącego z terorem, 5,143.791 gło­
sujących odważyło się wypowiedzieć przeciwko 
Hitlerowi i nie potwierdziło objęcia przez niego 
najwyższej władzy w państwie.

Przyczyny porażki Hitlera widzi „Matin” prze- 
dewszystkiem w sprawie 30 czerwca, w sprawie 
Dollfussa, w położeniu ekonomicznem, w zupełnych 
niepowodzeniach dyplomatycznych, niezadowoleniu 
katolików niemieckich, a nawet w opozycji licznych 
Niemców przeciwko polskiej polityce Hitlera, k tó­
rego oskarżają o defin. wyrzeczenie się Pomorza.

Londyn. „Daily Telegraph” i „Daily Chro­
nicie” podkreślają znaczne zmniejszenie się liczby 
głosów, opowiadających się za Hitlerem. Wszy­
stkie dzienniki stwierdzają jednak, iż w rezultacie 
głosowania Hitler uzyskuje w Niemczech władzę 
absolutną.

„Daily Mail“ zapytuje, jaki użytek zrobi Hitler 
z posiadanych obecnie pełnomocnictw. »Daily 
H erald” twierdzi, że rezultaty głosowania nie mają 
nic wspólnego z rzeczywistością, dodając, że 
prawdziwa opinja narodu niemieckiego pozostaje 
nieznana.

Wojna relig ijna w  Niem czech.
W szeregu kościołów protestanckich w stolicy, 

należących do opozycyjnego dziś „Synodu wyzna­
niowego”, odczytali ubiegłej niedzieli kaznodzieje 
manifest, w którym przedstawili jako bezprawne 
uchwały niemieckiego ewangelickiego kościoła na­
rodowego, powzięte na ostatnim synodzie. „Żą­
dzę władzy — głosi manifest — postawiono przed 
wskazaniami ewangelji”.

Manifest kończy się zdan iem : „Zawiadamiamy 
gminy i zgromadzenia kościelne, że ten, kto 
oświadcza się za nowym ustrojem kościelnym, da­
je świadectwo nieposłuszeństwa Bogu“.



Spichrze gdańskie pękają 
od polskiego zboża.

Czy to  dobrze ?
Gdańsk. W ostatnich tygodniach nastąpiło w 

związku ze znacznem zwiększeniem się cen na 
zboże ogromne wzmożenie przywozu polskiego 
zboża do Gdańska, co w kołach zainteresowanych, 
a przedewszystkiem w kołach polskich kupców 
zbożowych wywołało obawę czy port gdański bę­
dzie w stanie tę ogromną ilość zboża zamagazy- 
nować, a to tern bardziej, że część magazynów 
zbożowych gdańskich była zajęta przez zapasy 
zboża z roku ubiegłego.

Obawy te spowodowały senat gdański do 
zwolnienia dalszych magazynów. Senat gdański 
postanowił przeznaczyć magazyny, które w nor­
malnych warunkach przyjmować mają zboże gdań­
skie, w roku bieżącym na magazynowanie zboża 
polskiego, co w konsekwencji da pomieszczenie 
na dalsze 25.000 tonn zboża. Tem samem port 
gdański uzyska możność przyjęcia całej ilości zbo­
ża, które obecnie do Gdańska nadchodzi.

(Nam się zdaje, że ten gwałtowny wywóz 
zboża z Polski zaraz po żniwach może okazać się 
wielce niefortunnym, zwłaszcza, że wobec zmniej­
szonych w tym roku zbiorów i wielkich szkód, 
wyrządzonych przez powódź, Polska tak wielkich 
znów nadmiarów zboża nie posiada. Obyśmy, wy­
wiózłszy obecnie dużo, nie potrzebowali potem na 
przednówku zboża importować — przyp. red.).

W yw óz zboża w  lipcu .
Według prowizorycznych danych Głównego 

Urzędu Statystycznego eksport 4-ch głównych zbóż 
z Polski w miesiącu lipcu rb. przedstawiał się na­
stępująco (w nawiasach dane za czerwiec rb.):

Wywieziono pszenicy 31.160 tonn (16.690 tonn), 
żyta 14.418 tonn — (67.234 tonny), jęczmienia 
10.399 tonn (3.833 tonny) i owsa 1.707 tonn (3.346 
tonn).

Z powyższego zestawienia widać, że w po­
równaniu z czerwcem rb. w lipcu zwiększył się 
znacznie wywóz pszenicy i jęczmienia, natomiast 
wywóz owsa i żyta zmalał, szczególnie tego 
ostatniego.

Obniżka cen cukru.
Warszawa. Od 1 października cena cukru w 

handlu detalicznym będzie obniżona o 20 groszy 
i będzie wynosiła 1,20 zł za kg.

Dobrze oczywiście, że choć o tyle obniży się 
cukier, o którym się tak dużo pisze, że  krzep i. 
Ale i ta obniżka jest jeszcze bardzo, a bardzo 
niedostateczna. Gdy cukier będzie jeszcze o po­
łowę tańszy, to jest gdy 1 kg. będzie kosztował 
nie 1,20 zł, a 60 gr, wtedy dopiero będzie można 
naprawdę mówić o tem, że cu k ier  k rzep i s z e ­
ro k ie  w a r stw y  sp o łe c z e ń stw a .

A d a iu o w icze  jad ą  do R osji.
Wilno. W Wilnie przez kilka godzin bawili 

bracia Adamowicie, którzy stąd udali się następ­
nie wprost do ZSRR., gdzie zabawią pewien czas 
w Mińsku i Moskwie celem odwiedzenia swych 
krewnych, tam zamieszkujących.

B racia  A d am ow icze w rócą  do A m eryk i.
Zdobywcy Atlantyku, bracia Adamowicze, po­

stanowili wbrew pierwotnym zamiarom wrócić do 
Stanów Zjednoczonych, pragnąc objąć znów swą 
fabrykę wód mineralnych w Nowym Jorku.

Tragedja robotnika polskiego, 
wydalonego z Francji.

Katowice. Onegdaj nadjechał na stację w Dzie­
dzicach pociąg osobowy, pod który na oczach 
wielu osób rzucił się 50-letni polski górnik Jerzy 
Machalica, niedawno wydalony z Francji, gdzie 
szereg lat pracował. Lokomotywa zmiażdżyła nie­
szczęśliwej ofierze obie nogi. Machalica w strasz­
nych boleściach wkrótce zmarł.

Na jego okropną śmierć patrzała żona i ośmioro 
dzieci. Powodem straszliwego kroku była rozpacz 
przybyłego przed niedawnym czasem z żoną 
i dziećmi z Francji bez grosza górnika polskiego, 
który napróżno szukał pracy i pomieszczenia 
i który w ten sposób położył kres swemu nieszczę­
snemu życiu.
W ygnańcy z F rancji w racają  na g łód  i n ęd zę .

Według tymczasowych zestawień powróciło 
ostatniemi czasy z Francji do Polski około 4500  
rob otn ik ów . Wydalono ich i zmuszono do opusz­
czenia warsztatów pracy wskutek rosnących trud­
ności na francuskim rynku pracy. Powracający 
do kraju z Francji robotnicy zaopatrzeni są w ko­
lejowe bilety powrotne do miejsc przeznaczenia.

Ten znaczny napływ robotników musi wywrzeć 
pewien wpływ na krajowy rynek pracy.

D alszych  91 rodzin  p o lsk ich  op u śc iło  
F ran cję .

Paryż, 20. 8. W piątek wyjechał z Scarpelles 
drugi pociąg z 91 rodzinami, emigrantów polskich, 
które otrzymały rozkaz opuszczenia granic Francji 
i wracają do Polski.

A tymczasem żydzi w Polsce 
dobrze się mają.

Ś w ię to  W arszaw y czy  św ię to  żyd ów .
Żydowski „Hajnt” (186), opisując święto War­

szawy, tak kończy swój a r ty k u ł:
„ Ś w ięto  W arszaw y sprowadziło do stolicy 

ty s ią c e  przyjezdnych , szczególnie z k resó w  
i dalszych okolic K ongresów ki.

„W iększość p rzy jed n ych  sta n o w ią  żyd zi. 
P rzy b y ł g łó w n ie  e le m e n t m iejsk i. W ło­
śc ia n ie  zu p ełn ie  n ie  p rzyb y li. Po p ier ­
w sz e  w łośc ian in  j e s t  z a ję ty  pracą w  polu . 
P o d ru g ie  j e s t  on bardzo s iln ie  zb ied n ia ­
ł y ”.

W ięk szość  p rzy jezd n ych  stanow ią w ię c  
żyd zi.

Ta informacja dowodzi zarazem, kom u o b ec­
n ie  w  P o lsc e  p ow od zi s ię  dob rze i d la k ogo  
organ izow an e są  o b ecn ie  „Ś w ięta”.

„B ezpartyjn i ży d z i.”
Warszawa. Starostwo grodzkie Warszawa- 

północ otrzymało podanie działaczy żydowskich 
o zalegalizowanie nowego stowarzyszenia pod na­
zwą Zjednoczenie Bezpartyjne żydów.

Ferm ent wśród legjonistów.
„Naprzód” pisze :
Na Wawelu ferment. Nowo wybrany Zarząd Związku 

Legjonistów dotąd nie jest zatwierdzony przez centralne jego 
władze. Ma nastąpić ponownie weryfikacja członków związku 
krakowskiego. Postanowienie to już zapadło ze względu na 
to, że pośród członków Związku legjonistów w Krakowie 
znajduje się wielu, którzy wogóle nie służyli podczas wojny 
w Legjonach, a obecnie wpisani są w poczet legjonistów. 
Były podobno takie wypadki, że wpisano do Związku legjo­
nistów ludzi, na podstawie poręczenia dwóch wybitnych dzia­
łaczy legjonowych. Okazało się później, że pseudolegjoniści, 
zajmujący obecnie pewne stanowiska, nie tylko nie byli w 
Legjonach, ale naw et w arm jach zaborczych. W skutek tego 
panuje wśród legjonistów wielkie rozgoryczenie i ferment. 
Powaśnieni między sobą sanatorzy walczą na ostro.

W sprawie utrzymania uprawnień  
pensyjnych, nabytych w niemieckich  

bractwach górniczych.
Z mocą od 1 stycznia 1934 r. zniesiona została w Niem­

czech ustaw ą z 7 grudnia 1933 r. możliwość utrzym ywania 
upraw nień, nabytych w nienueckiem ubezpieczeniu pensyj- 
nem, za pomocą opłaty uznaniówek. Od tego term inu po­
cząwszy ubezpieczeni mogą zachować swoje uprawnienia w 
Niemczech wyłącznie za opłatą 6-ciu składek wT ciągu roku 
kalendarzowego, których wysokość zależna jest od dochodu 
ubezpieczonego. Min Opieki Społ. czyni jednak starania, by 
umożliwić byłym członkom niem. bractw  górniczych, zamie­
szkałym w Polsce, utrzym anie uprawnień niemieckich drogą 
ubezpieczenia ich w Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach. 
Dawniejsi członkowie niemieckich bractw  górniczych powinni 
postąpić, jak następuje :

1. Jeżeli byli ubezpieczeni tylko w niemieckich bractwach 
górniczych nie powinni narazie płacić do niemieckich 
bractw  górniczych ani składek ani też uznaniówek. 
O płata składek staje się aktualną dopiero w grudniu rb.

2. Jeżeli byli ubezpieczeni w niemieckich bractw ach gór­
niczych, a pozatem, choćby przez krótki czas, w Spółce 
brackiej w Tarnowskich Górach lub w Pszczyńskiem 
Bractwie Górniczem, to zgodnie z postanowieniami 
umowy polsko-niemieckiej z 11 czerwca 1931 r. winni 
płacić uznaniówki w wysokości 0,50 zł miesięcznie za 
czas od 1 września 1933 r. począwszy do tego z wy­
mienionych polskich bractw  górniczych, do którego 
ostatnio przynależeli. Uznaniówka za wrzesień 1933 r. 
jest p ła tna do końca sierpnia 1934 r., za październik 
1933 r. do końca września 1934 i t. d. W interesie 
ubezpieczonych leży, by uiścili uznaniówki za cały rok 
od 1 września 1933 r, do 31 sierpnia 1934 r. od razu 
i to do końca sierpnia rb. na konto Spółki Brackiej 
w P. K. O. nr. 300 827 wzgl. na konto Pszczyńskiego 
Bractwa Górniczego w P. K. O. nr. 300 078. Uznanió­
wek nie potrzebują opłacać obecni członkowie pol­
skich bractw  górniczych oraz dawniejsi członkowie, 
którzy są bez zatrudnienia.

Opłata uznaniówek do polskiego bractw a górni­
czego utrzym uje w tych wypadkach uprawnienia, n a ­
byte w niemieckiem ubezpieczeniu pensyjnem, bez 
względu na to, czy dana osoba była ubezpieczona 
ostatnio w Niemczech lub w Polsce.

Przy tej sposobności przypominamy poraź ostatni, że te r­
min do wnoszenia o przywrócenie utraconych upraw nień 
z ubezpieczenia brackiego po myśli art. 38 umowy polsko- 
niemieckiej upływa bezwarunkowo z końcem sierpnia rb. 
Wobec tego wszyscy zainteresowani, którzy nie są pewni, 
czy ich upraw nienia są utrzym ane lub nie, winni wnieść 
natychm iast za pośrednictwem  Spółki Brackiej o przywróce­
nie tychże uprawnień.

O D  R E D A K C J I :  Zwraca się uwagę wszystkich
tych górników, którzy jeszcze nie zapłacili uznaniówek za 
rok 1933, tj. za czas od 1. 9. do 31. 12. 1933 razem 4,50 zł. 
Naleźytość należy uiścić do 31. 8. rb. na konto nr. 300.910 
Deutsche Bank und Disconto Gesellschaft w Katowicach, po­
dać swój adres: imię i nazwisko, datę urodzenia i miejsco­
wość urodzenia, o ile możliwe Nr. Knapszaftowy i zapodać 
Anerkennungsgebäre von 1. 9. bis 31. 12. 1933 auf Konto 
Ruhr-Knappschaft in Bochum 4,20 +  30 =  4,50.

Hojny dar Paderewskiego  
na rzecz powodzian.

Warszawa. Redakcja narodowego «Kurjera 
W arszawskiego” otrzymała od Ignacego Paderew ­
skiego hojny dar dla powodzian:

250 akcyj Banku Polskiego, wartości 21 500 zł, 
czek na 1520 franków szwajc. (2580 zł) oraz czek 
na 100 fantów ang. ^2.600 zł), ofiarowany przez 
Angielkę, znajomą Paderewskiego.

W spaniały dar gorącego patrjoty i wielkiego 
artysty jest największą z pośród dotychczas zło­
żonych indywidualnie ofiar na powodzian.
W ielkie powodzie w Chinach i Turcji

Z Szanghaju donoszą o strasznej powodzi. 600 
ofiar utonęło w nurtach, 12.000 domów znajduje 
się pod wodą, a 60.000 ludzi pozostało bez dachu 
nad głową.

Stambuł. Olbrzymia katastrofa powodzi na­
wiedziła północną Anatolję. Dotychczas 1500 osób 
straciło dach nad głową. Około 20 wieśniaków 
zginęło w nurtach wezbranych rzek, które porwały 
ze sobą kilkanaście mostów.

%

BATERJE ANODOW E i do LAMP KIESZONKOW YCH
„ D R W Ę C A ”

... świeżo nadeszły
Drukarnia i Księgarnia N O W E M I  A S T O . I

Wierna przyrzeczeniu salki
P O W I E Ś Ć .

^Ciąg dalszy).
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— To tvlko, że muszę niezwłocznie jechać w 
daleką podróż na północny zachód. Tam w leśnej 
puszczy wśród skalistych gór jest brat mój, k tó­
rego raz jeszcze muszę zobaczyć w życiu.

— Czy sądzisz, że cię puszczę samą ?... że, 
odzyskawszy cię po tylu trudach, narażę się zno­
wu na to, aby cię utracić, zanim przysięga ślubna 
uczyni cię moją na zawsze ?

— Nie ! nie !... Zapominasz, żem nosiła kiedyś 
więzienną opończę, że niesława napiętnowała moje 
imię wobec świata... że przylega do mego na­
zwiska Rana się zagoi, ale blizna pozostanie na 
zawsze. Nie mogłabym znieść, aby hańba mego 
rodu zaćmiła twoje imię...

— O cicho !... przestań. Nie dręcz mnie wspom­
nieniem tego, co było. Kiedy myślę, przez jak 
ogniste próby przeszłaś nieskażona, znosząc wszy­
stko z bohaterskiem poświęceniem i zaparciem czy 
sądzisz, że mogę zapomnieć, czyja nieopatrzna 
dłoń wtrąciła cię w tę przepaść nieszczęścia? Ileż 
to razy podczas bezsennych nocy brzmiał mi w

uszach twój rozpaczliwy krzyk : „Złamałeś moje
życie” ! O ! najdroższa moja, jeżeli odtrącisz mnie 
teraz od siebie, ty złamiesz życie moje na zawsze. 
Gdybyś wiedziała, jak wzdrygam się na wspomnie­
nie mąk twoich, nie byłabyś tak okrutną, aby mi 
wypominać moje przeklęte dzieło !

— Jeżeli cierpienia moje okupią duszę mego 
brata, wdzięczną będę nawet za to wszystko, co 
wycierpiałam w X. Świat wie dzisiaj, że jestem 
niewinną, ale hańba zawsze przylega do mego 
nazwiska, a moje uniewinnienie zrzuca tylko całą 
winę na Bertiego.

— Świat nigdy się o tem nie dowie. Wespół 
z tobą strzec będę jego tajemnicy. Moje nazwi- 
wisko osłoni cię w biel gronostajową, a miłość 
moja zatrze pamięć przeszłości. Matka jednego 
z moich znajomych mieszka tu w Niagarze. Za­
prowadzę cię do niej i znajdę księdza, który jutro 
połączy nas na zawsze.

— Nie, to niemożebne. Dziś w nocy muszę 
odjechać do Buffalo i tam wsiąść na pociąg, dążą­
cy na Zachód. Zapominasz, że noszę dotąd suknię 
zgromadzenia, które mi udzieliło gościnnego przy­
tułku w swoich murach. Przełożona zaufała m i; 
muszę więc zdać jej sprawę ze zmiany w moich 
planach przyszłości. Oto jest adres „Przystani”. 
Tam mnie znajdziesz. Przyrzekam czekać na

ciebie, ale pamiętaj, że nie mogę odkładać mojej 
dalekiej podróży do brata.

ROZDZIAŁ XXXII.
N a reszc ie  p o łą c z e n i!

Biały i lśniący leżał świat gór, utulony w 
śnieżne i lodowe całuny, a żaden odgłos zewnętrz­
nego świata nie mącił ciszy podniebnych stref. 
Wzdłuż wąskiej, śliskiej ścieżki, wydeptanej wśród 
skał, nad ziejącemi u stóp przepaściami i pod skle­
pieniem niebotycznych gór, pięła się zwolna ku 
górze gromadka podróżnych, stąpających ostrożnie 
jeden za drugim, złożona z czterech osób. Na prze­
dzie jechał na górskim kucyku zakapturzony czarno 
mnich, którego szczupły i surowy profil przypomi­
nał oblicze Sanow aroli; za nim indyjski przewod­
nik o miedzianej cerze, wiodący lewą ręką za 
uzdę konia trzeciego podróżnego, wysokiego męż­
czyzny, ukutanego w długi płaszcz, sięgający po­
niżej kolan. Ten zaś prowadził za munsztuk bia­
łego muła, na którym jechała młoda kobieta, otu­
lona od stóp do głowy w kosztowne, puszyste futro. 
Z pod zgrabnego kapturka, zarzuconego na głowę, 
wymykały się pierścienie bujnych, ciemno zło- 
cistych włosów, odbijających od łuków czarno 
zarysowanych brwi i długich rzęs, przesłaniają­
cych ciemno siwe oczy, błyszczące jak gwiazdy.



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 22 sierpnia 1934 r. 

Kalendarzyk. 22 sierpnia, Środa, Symforjana i Tymoteusza.
23 sierpnia, Czwartek, Filipa i Benicjusza w. 

Wschód słońca g. 4 — m. 31 Zachód słońca g. 18 — 47 m 
Wschód księżyca g. 18 — 30 m. Zachód księżyca g. 2 — 35 m,

O strzeżen ie  przed  „ w yd aw n ictw em  pom ocy  
duszom  w  czy ścu “.

Wszystkie instytucje katolickie i osoby pryw atne ostrze­
gam y przed t.zw. „W ydawnictwem pomocy duszom w ezyścu”, 
mająeem siedzibę w Krakowie. W ydawnictwem tern kieruje 
niejaka Iwona Podmagórska, samowolnie ty tu łu jąca się „sio­
s trą ”, „przełożoną* itp. Ostatnio wydała ona ulotkę: „Prośba 
do najukochańszego Zbawcy o posadę lub dobre powodzenie”, 
którą sprzedaje po 50 gr, zbierając „ofiarę na 30 mszy św. 
na cześć Przen. Serca P. Jezusa” na intencję tych, którzy 
nabędą ulotkę.

Oświadczamy, źe Kurja M etropolitalna w Krakowie jeszcze 
w czerwcu rb. zabroniła Iwonie Podmagórskiej wydawania 
ulotek i wszelkiego kwestowania na msze św., grożąc w razie 
nieposłuszeństwa oddaniem jej w ręce władz policyjnych. 
Nadto nadmienić należy, źe używanie przez Podmagórską na 
ulotkach uwagi „za pozwoleniem władzy duchownej” jest 
całkowicie nieprawne.

D oniosła  u lga  w  sp ra w ie  k siąg  h an dlow ych .
W ciągu najbliższych 10 dni wydane zostanie przez min- 

skarbu zarządzenie, aby władze skarbowe nie kierowały do pro­
kuratorów  spraw, stwierdzających nieprowadzenie ksiąg h an ­
dlowych przez poszczególne przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handlowe. Zarządzenie to wydane zostanie na skutek 
interwencji wielu organizacyj kupieckich, co do odroczenia 
stosowania sankcyj karnych od dnia 1 stycznia 1935 r. w 
w ypadku nieprowadzenia ksiąg handlowych. Zarządzenie to 
będzie wielką ulgą dia drobnych przedsiębiorstw przem ysło­
wych, rzemieślniczych i handlowych, które zgodnie z przepi­
sami nowego kodeksu handlowego obowiązane są do prow a­
dzenia od 1 lipca prawidłowych ksiąg handlowych.

Z naczki p ocztow e z n adrukiem  
„C hallenge 1934“.

Z okazji C hallenge^, m inisterstwo poczt i telegrafów 
wypuści w obieg znaczki pocztowe z nadrukiem  „Challenge 
rok 1934”. N adruk otrzym ają znaczki najbardziej rozpo­
wszechnione w użyciu. Będą one w obiegu^tylko przez czas 
trw ania Challenge‘u.

U czenn icom  n ie  w o ln o  się m alow ać.
W związku z rozpoczęciem się roku szkolnego m inister­

stwo oświaty wydało polecenie kuratorjum  szkolnym, aby 
w ydały podwładnym  im organom szkolnym zarządzenie w 
sprawie używania przez uczennice środków kosmetycznych, 
jak : szminki, różu, pudru, perfum itp . W w ypadku stw ier­
dzenia wykroczeń mają być nakładane surowe kary, aż do 
wydalenia ze szkoły.

Z m ia s ta  i  p o w ia tu .
M ecz p iłk i n ożn ej.

Lubawa. W ub. niedzielę rozegrany został na boisku 
w parku miejskim mecz piłki nożnej między drużyną L. K. S. 
a drużyną K. S. „Brodniczanka*. Liczna publiczność z zain­
teresowaniem  śledziła przebieg meczu. Drużyna L. K. S. 
w ystąpiła w dobrym składzie g starych graczy. 
„Brodniczanka* również dobrze się reprezentow ała, wykazując 
w niektórych mom entach doskonałą formę, paraliżowała ją 
ato li św ietna obrona gospodarzy. Do przerwy gospodarze 
uzyskali 2 bramki. Po przerwie zaś goście prowadzili zaciętą 
walkę. Udało się im zdobyć 2 bramki. Gospodarze też zdo­
byli jeszcze 2 dalsze. Ogólny wynik przedstaw ia się 4 : 2 na 
korzyść L. K. S. Sędziował p. Bocheński z Czerlina.

R o zp o częc ie  roku  szk oln ego .
N ow em iasto . W poniedziałek, 20 bm., nastąpiło  uro­

czyste rozpoczęcie roku szkolnego. Rano w kościele zebrali 
się uczniowie i uczennice tut. gimnazjum oraz szkół po­
wszechnych całej parafji, do których przemówił w serdecz­
nych  słowach ks. pref. Kalinowski, zachęcający ich do 
usilnej pracy nad wychowywaniem się na dobrych obywateli 
m atki — Ojczyzny. N astępnie odśpiewano uroczyste „Veni 
•Creator”, poczem również ks. pref. Kałinow7ski odpraw ił n a ­
bożeństwo, po którem rozległ się wspólny śpiew „Boże coś 
Polskę”. Otwarcie roku szkolnego nastąpiło  w ram ach ka- 
id e j szkoły.

P o k w ito w a n ie .
N ow em iasto . Na powodzian złożył w naszej adm ini­

s trac ji p. Klimek Bronisław z Sugajenka 5 zł.

N ad zw y cza jn e  w a ln e  zeb ra n ie  K. S. M.
N ow em iasto . W ub. niedzielę odbyło się w małej 

salce Hotelu Centralnego nadzwyczajne walne zebranie Kat. 
Stów. Młodzieży m., które, po odśpiewaniu Hymnu Młodzieży 
Polskiej, w obecności 30 czł.,zagaił prezes p. Góralski J  od­
czytaniem  porządku obrad. Następnie ks. wik. Zakrzewski 
w yjaśnił zebranym  powody zwołania zebrania. Obecnie, w 
myśl wymogów nowej ustaw y o stowarzyszeniach, nastąp iła  
n a  Zjeździe W alnym SMP. wT Gdyni zm iana s ta tu tu  oraz 
nazwy na Katolickie Stów. Młodz. Główne władze Związku 
Stów. mają siedzibę w Poznaniu, a na całą diecezję cheł­
m ińską istnieje Stowarzyszenie w Wąbrzeźnie, które dzieli 
się D a  poszczególne oddziały, dawniejsze placówki. Na czele 
oddziałów  stoi kierownictwo, na którem  spoczywa cały 
ciężar odpowiedzialności za działalność Stów. W miejsce 
dawnego patrona istnieje asystent kościelny, którym  jest 
osoba duchowna. Na polecenie władz wszystkie placówki 
są zobowiązane zwołać walne zebranie, przyjąć nowy sta tu t 
i dokonać wyboru nowego zarządu. Wobec tego przyjęto 
jednogłośnie s ta tu t i w ybrano nowy zarząd w składzie pp. .  
prezes ks. wik. Zakrzewski, v prezes i gosp. Urbański J., 
sekr. Śmiech, v-sekr. Kamiński, skarbn. Góralski J., biblj. 
Góralski Leop., nacz. Nowicki i v-naczelnik Góralski Stan. 
W skład poczetu sztand. weszli p p . : U rbański jako chorąży, 
Kamiński, Klimek i Olszewski. Wkońcu omówiono jeszcze 
k ilka spraw  organizacyjnych, m. in. poruszono kwestję 
Z jazdu Okręgowego, który odbędzie się pod koniec września

poczem zam knięto zebranie odśpiewaniem  Hymnu 
Młodzieży.

Z targu.
N ow em iasto . Na wtorkowym targu, przy zwozie pro­

duktów  małym i ruchu średnim ,‘p łacono ; za mdl. jaj 85 gr, 
pół kg m asła 1 zł, gruszek 15—25 gr, jabłek  10—20 gr, śliwek 
30 gr, pomidorów 25—30 gr, ctr. kartofli 1.80—2 zł, kury 
1,50—2,50 zł, kurczęta 60—1.50 zł, kaczki 1,80—2.50 zł i go­
łębi 60 gr za parę. Ceny warzyw ciągle utrzym ują się na tym 
aamym poziomie.

Na targowisku spęd trzody był również m ały i ruch 
słaby, co wpłynęło także na obniżenie cen. Płacono za 
bekony 27—29 zł, świnie tłu ste  30—36 zł, prosięta 12—16 zł, 
-cieląt brakło,

W R Z E S I E Ń
a wraz z nim jesień na progu —
Prace w polu na ukończeniu — 
Wieczory coraz dłuższe —
Czasu więcej na czytanie gazety — 
Trzeba być poinformowanym o wy­
padkach ważnych, zmieniających obli­
cze świata w zawrotnem tempie — — 
Zatem zamówmy niezwłocznie

„ D R W Ę C Ę “
na następny miesiąc — a otrzymamy 
ją regularnie.

Zm iany w  szk o ln ic tw ie  p ow szecłm em .
N ow em iasto . Z nowym rokiem szkolnym nastąpiły 

zmiany w tu t. szkolnictwie powszechnem. Na stanowisko 
kier. szkoły przybył p. W asyluk Marcin z Lubawy; dotych­
czasowy kierownik p. Głomski przeniesiony został do Luba­
wy w charakterze nauczyciela, a p. Szalla do Kurzętnika. 
Na miejsce przeniesionej do W ejherowa p. Śliwińskiej przy­
była z Wejherowa p. Lemanowiczowa, żona referenta ośw ia­
ty pozaszkolnej. Tymczasowo został przeniesiony do tu t. 
szkoły p. Białecki z Poznania. Poza tem praktykę nauczy­
cielską odbywają pp. Krukówna M. i P iotrowiez.| ,

K urzętnik. W naszej szkole powszechnej także n as tą ­
piły zmiany, gdyż na miejsce p. o. kierownika p. Basakowej, 
przeniesionej do Lipinek w charakterze nauczycielki, przybył 
p. Budzichowski z Chrośla. Poza tem z Nowegomiasta przy­
był p. Szalla J.

M iłośnik  n iem ieck ich  hym nów .
N ow em iasto . W ub. poniedziałek w nocy niej. rybak 

Hermann z Wawrowic, dobrze „zagazowany”, chodził po 
ulicach m iasta i śpiewał głośno hymny niemieckie. Za­
ciekłego germanofila, który już kilka takich „występów” 
ma na sumieniu, policja osadziła w areszcie do wytrzeźwienia 
i ostudzenia w sym patji do hymnów niemieckich. Po­
nadto H. będzie miał rozprawę karną. Należałoby mu ży­
czyć przykładnego ukarania, które byłoby zarazem ostrze­
żeniem dla innych „faterlandzistów ”.

R oczn ica  „Cudu nad W isłą“.
Sam pław a. W 14 rocznicę „Cudu nad Wisłą* tu t. od­

dział Kat. Stów. Młodz. Polek. m. urządził przedstawienie 
teatralne w sali Domu Parafj. Odegrano z werwą 2 sztuczki 
sceniczne: „Trafił Marek na M arka“ oraz „Lokatorzy*. Po
przedstawieniu odbyła się w miłym i zgodnym nastroju za­
bawa taneczna.

Do S to łu  P ań sk iego .
Sam pław a. W ub. niedzielę odbyło się w naszej pa­

rafji przyjęcie 54 dzieci do I uroczystej Komunji św. i to na 
rannem  nabożeństwie. Dziatwa zebrała się w salce Domu 
P a ra f j, skąd ze śpiewem w procesji wprowadzono ją do 
parafj. kościoła. Przed przystąpieniem  do Stołu Pańskiego 
przemówił do dzieci od o łtarza w serdecznych słowach ks. 
Proboszcz, poczem odebrał od nich wyznanie wiary. Po uro­
czystości obdarzył wszystkie obrazkami pamiątkowemi.

W ybryki łob u zów .
Sugajenko* W święto M. Boskiej, 15 bm., w godz. wie­

czornych wracała młodzież KSM. męska i żeńska z Mroczna 
wozami drabiastem i z uroczystości poświęcenia sztandaru  
z Niem. Brzózią. W czasie przejazdu przez Sugajenko kilku 
łobuzów z niewiadomej przyczyny z odłam kam i sztachet 
(wyrwanych od płotu) rzuciło się na przejeżdżającą młodzież. 
Tylko dzięki szybkiej jeździe uniknięto groźnych skutków. 
Z napastników  poznano niejakiego Zielińskiego, który jako 
zawalidroga znany jest zwłaszcza w gminie 
Sugajenko. Cóż na to władze bezpieczeństwa i po­
rządku publ. ? Czas najwyższy z tem skończyć! „Awe”.

£ Pomorza
„N ie m am  n ic w sp ó ln eg o  z m ło d z ieżą  

i k s iężm i“.
Lidzbark. W sobotę, 16 bm. zamówiło 2 członków Kat. 

Stów. Młodz. m. z Działdowa pewne drobne przedm ioty w 
Lidzbarku, które zobowiązał się wykonawca dostarczyć do 
Działdowa drogą pośrednią. W tym celu udał się na dwo­
rzec miejski, a zoczywszy pewnego urzędnika urzędu skarb, 
z Działdowa, zwrócił się do niego z uprzejm ą prośbą o ewentl. 
wyświadczenie tej drobnej przysługi i wręczenie paczki czeka­
jącym na dworcu członkom K. S. M. m. Ow jegomość atoli 
z oburzeniem ośw iadczył: „N ależę do „L egjonu M ło­
dych* i n ie  m am  nic w sp ó ln ego  z m łod zieżą  i k s ię ż ­
m i”. Zdziwiony taką odpowiedzią, zwrócił się do innej 
osoby, k tóra z chęcią prośbie zadośćuczyniła. Czy ten 
przypadkowy incydent nie jest aż nazbyt jawnym  dowodem 
głoszonych zasad i ideologji «Legjonu Młodych* i wrogiego 
jego usposobienia nietylko do duchowieństwa, lecz i do Kat. 
Stów. M łodzieży? Na pociechę owemu jegomościowi z „Leg- 
jonu Młodych* oświadczamy, że K. S. M. więcej ma życzli­
wych, Diżli „Legjon M łodych”.

U w o ln ien ie  z aresztu  o sa d zo n eg o  
za p och w alen ie  m o rd erstw a  

na śp. min. P ieraekim .
D ziałdow o. Po 8 tygodniowym pobycie w areszcie 

śledczym został zwolniony p. Wł. Jabłoński. Został on osa­
dzony za to, ze w pewnym lokalu w obecności swoich dawn, 
przyjaciół politycznych miał pochwalić m orderstwo, dokonane 
na śp. min. Pieradzkim. P. J. utrzym uje, że s ta ł się ofiarą 
prowokacji jego b. przyjaciół, wobec czego w czasie * pobytu 
w areszcie w ystosował do p. min. Poniatowskiego kilkanaście 
stronicowe pismo, przedstaw iając w niem swoje położenie, 
co miało się przyczynić do jego zwolnienia.

100 z ł g rzy w n y  za n ieu p raw n ien ie  
do fo to g ra fo w a n ia .

Działdowo* W ub piątek Sąd starościński rozpatryw ał 
spraw ę funkcj. Str. Gran. p. Ziętary, posądzonego o to, źe nie 
będąc do tego upraw nionym  trudn ił się zarobkowo fotografo­
waniem. Za czyn ten wymierzono mu 100 zł grzywny.

Z asypani z iem ią .
D ziałdow o. Podczas pracy nad połączeniem kanaliza- 

eyjnem domu p. dr. W eselika rob. gazowni miejskiej Lewan­
dowski i Sobiesiak 20 bm. ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Przekopali oni od domu do ulicy kanał głębokości około 8 m. 
Podczas uk ładania ru r oberw ała się ziemia, k tóra obu zasy­
pała. L. wyszedł bez szwanku, natom iast S. oprócz ogólnego 
potłuczenia ma 2 żebra złamane.

Brak zrozum ienia dla Straży Pożarnej.
Iłow o. Na zakończenie „Tygodnia S trażackiego” Straż 

iłowska urządziła ćwiczenia pokazowe, do których stawili 
się wszyscy strażacy. Ćwiczenia te były poprzednio rek la­
mowane i Straż spodziewała się, że na miejsce ćwiczeń przy­
będzie liczna publiczność, przekona się naoczni* o spraw no­
ści Straży, poświęcającej swoją siłę i energję bezinteresownie 
bezpieczeństwu publicznemu w myśl hasła „Bogu 
na chwałę, ludziom na pomoc* i swą obecnością doda jej 
bodźca do dalszej tak pożytecznej pracy. N iestety, pu ­
bliczność nie dopisała, co podziałało deprym ująco na straża­
ków, którzy pragnęli przed nią zdać egzamin z um iejętnej 
akcji przy gaszeniu ognia. Nie tylko, że publiczność nie 
przybyła na miejsce ćwiczeń, ale nie przybył tam także 
miejscowy „dygnitarz gm iny”, którego naczelnym obo­
wiązkiem jest otoczyć Straż należytą opieką i wspierać ją  
tak  moralnie, jak i m aterjałnie. Ten oto „dygnitarz” w cza­
sie ćwiczeń hasał sobie po ulicach i udaw ał, źe ćwiczenia 
te jego nic nie obchodzą. Nie obchodzą go prace i rozwój 
i potrzeby Straży — natom iast zbytnio interesuje się przy­
gotowaniami wyborezemi do rad gromadzkich i podobno tem 
jest stale zajęty. Zignorowanie w ten sposób Straży nie 
może jednak wpłynąć na jej odporność duchową, gdyż żoł­
nierze Sw. F lorjana mimo, że czuli się odosobnieni i pozo­
stawieni własnym siłom, spełnią swe zadania w myśl złożo­
nego ślubowania w imię idei i dobra ogólnego.

N ajechany prze* sam och ód  — zm arł.
B ro d n ic a .  W niedzielę na szosie w Gorczenicy naje­

chał samochód ciężarowy tu t, Bekoniarni niejakiegcś Alojz. 
Murawskiego, la t 21 z rŁapinoża. M. jechał na rowerze po 
prawidłowej stronie, jednak w ostatniej chwili zamierzał 
przejechać na drugą stronę szosy. Samochodu nie zdołano 
już zahamować i uderzył nieszczęśliwego błotnikiem . Ciężko 
poranionego M. przewieziono natychm iast do tutejszej leczni­
cy, gdzie, nie odzyskawszy przytomności, zmarł. Kierowcę 
ciężarówki aresztowano, jednakże, jak stwierdzali naoczni 
świadkowie, nie ponosi on wT tym w ypadku żadnej winy.

Z jazd S to w a r zy szen ia  M ężów  K ato lick ich  
d iec ez ji ch e łm iń sk ie j.

Grudziądz. Tegoroczny walny zjazd delegowanych 
Stów. Mężów Kat. diec. chełmińskiej odbył się w tych 
dniach w Grudziądzu, przy udziale przeszło 120 delegatów, 
reprezentujących 35 oddziałów ze wszystkich okolic Po­
morza. Obrady zagaił ks. dr. Raszeja z Pelplina. Nowy 
s ta tu t Stów. został jednogłośnie przyjęty ; poczem przystą­
piono do wyboru zarządu na diecezję chełm ińską, w którego 
skład weszli pp .: Helta z Chojnic, Lam parczyk z Chełmna, 
Kotląga ze Swiecia i W ojtaszewski z Tczewa. Ponadto wy­
brano sąd honorowy i komisję rewizyjną.

Prezesem Stów. na diecezję chełm ińską został m iano­
wany p. Łowiński z Sępólna, asystentem  kościelnym ks. 
Grudziński z Sępólna, sekretarzem  gen. ks. Kolczyk w Pel­
plinie. N astępny zjazd delegowanych na Pomorzu odbędzie 
się w T czew ie

W ypada nadm ienić, iż w ostatnim  czasie szpregi Stów. 
Mężów Katolickich na Pomorzu bardzo poważnie w zrastają, 
czego dowodem jest, że obecnie już istnieje 60 od­
działów , mogących wykazać łączną liczbę 6000 cz łon k ów .

Z d a lszy c h  s tr o n  P o lsk i.
K radzież 150 .000  z ł  z am bulansu poczt.

Sprawa przedstaw ia s ię  zagadkow o.
Warszawa. W poniedziałek wieczorem po nadejściu 

pociągu pospiesznego na stację w Żyrardowie, spieszącego 
do W arszawy, stwierdzono, że z wagonu pocztowego znikły 
dwa worki z przesyłkam i pocztowemi w w artości 150.000 zł.

Wagon opieczętowano, poczem pociąg odszedł do W ar­
szawy. Tam czekali już funkcjonarjusze policji śledczej. 
Badali przybyłych tym  pociągiem pasażerów  i w wyniku 
tego aresztowali kilka osób. Równocześnie dokonano sk ru ­
pulatnych oględzin wagonu pocztowego, który odstaw iono 
na boczny tor i ponownie opieczętowano. Sprawa ta  zresztą 
przedstaw ia się wielce zagadkowo.

Ś w ię to k ra d cy  o grab ili cu d ow n y  obraz  
M. B o sk ie j .

K raków . Onegdaj w nocy dokonano ohydnego św ięto­
kradztw a w kościele OO Karmelitów „Na P iasku”, jednym  
z najstarszych w Krakowie i to w kaplicy, w której mieści 
się cudowny obraz M. Boskiej. Zhrodniarze po w yłam aniu 
ram obrazu zrabowali znajdujące się tara cenne wota złote 
i srebrne, a pozatem zdarli złoty łańcuch, zawieszony na 
szyi cudownego wizerunku N. M. Panny, a z sukienki wy- 
łupili wszystkie drogie kam ienie. Wartość przedmiotów jest 
dość znaczna. Trzeba zaznaczyć, że przed tym obrazem 
modlił się Sobieski, idąc pod Wiedeń. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenia za złoczyńcami.

Polskie lekkoatletki pobiły Japonki 
6 2  ; 37 .

Poznań. Międzynarodowy mecz lekkoatle­
tyczny pań P o lsk a-Jap o n ja  zgromadził w ub. nie­
dzielę na stadjonie miejskim w Poznaniu reko r­
dową liczbę przeszło 8.000 widzów. Polska od­
niosła spodziewane zwycięstwo w stosunku 62 : 37.

Wyniki osiągnięte są naogół dobre. Kwa­
śniewska pobiła swój rekord polski w oszczepie 
prawie o metr. Wajsówna w dysku zajęła 
pierwsze miejsce, a w kuli pobiła rekord polski 
o 7 cm. Walasiewiczówna w y ró w n a ła  rek o rd  
św ia to w y  na 100 m tr. Japonki przegrały wszy­
stkie spotkania za wyjątkiem skoku wdał, zajmu­
jąc w najlepszym wypadku 2 miejsca.

Techniczne wyniki zawodów były następujące: 
Bieg na 60 mtr. wygrała Walasiewiczówna 7,6 s. 

Na 100 mtr. zwyciężyła również Walasiewiczówna w 
czasie 11,8 (rekord światowy wyrównany). Na 
200 mtr. triumfowała po raz trzeci Walasiewi­
czówna, osięgając doskonały wynik 24,5. Na 
800 mtr. Swiderska (Polska) 2:26,6. W kuli Waj­
sówna zajęła pierwsze miejsce, ustanawiając nowy 
rek o rd  polsk i wynikiem 12,09. W rzucie oszcze­
pem Kwaśniewska ustaliła nowy rek o rd  p o lsk i 
wynikiem 40,50. W dysku wygrała Wajsówna 
40,92. W skoku wdał Japonki zajęły 2 pierwsze 
miejsca. W sztafecie 4 X 100 metrów wygrała 
Polska w czasie 51.

Ogółem polska kobieca reprezentacja roze­
grała dotychczas 10 spotkań międzypaństwowych, 
wygrywając 7, przegrywając 3.



Spraw a Żyrardow a.
In terw en cja  am basadora francusk iego .

10 i p ó l m iljona  z ł grzyw ny.
Warszawa. Prowadzący śledztwo w sprawie 

Żyrardowa sędzia Demant prowadzi przesłuchy. 
Powszechne zdziwienie budzi, że nie zabrał dotąd 
w tej sprawie głosu p. Feliks Młynarski, który był 
inicjatorem obrony praw polskich akcjonarjuszów 
i stał na czele komitetu. W całej tej sprawie 
ciśnie się szereg pytań, które wymagają od­
powiedzi. Dziwna rzecz, że w ciągu tak długich 
lat odbywał się ordynarny rabunek tak akcjonar­
juszów polskich, jak i przedewszystkiem skarbu 
polskiego.

Okazuje się, że umowę z przedstawicielami 
polskich akcjonarjuszów zawarł Boussac osobiście 
w majątku senatora BB, Dobieckiego, dokąd Bous­
sac przybył pokryjomu. W spotkaniu tern wzięli 
udział, oprócz sen. Dobieckiego i Boussac4a, śp. 
Lednicki i adwokaci.

Według ostatnich wiadomości w sprawie aresz­
towanych dyrektorów miał interwenjować amba­
sador francuski Laroche u min. Zawadzkiego, jako 
zastępcy premjera Kozłowskiego, który bawi na 
urlopie. Min. Zawadzki oświadczył ambasadorowi, 
że sprawa znajduje się w rękach władz sądowych, 
a nie administracyjnych i że wobec tego jakakol­
wiek interwencja w tej sprawie jest niedopuszczalna.

Wydział opłat stemplowych grodzkiej Izby 
Skarbowej przesłał ministrowi skarbu materjały, 
dotyczące wymierzenia 10 i p ó ł m iljon a  grzy ­
w n y  zakładom żyrardowskim za n ieo stem p lo -  
w a n ie  um ów . Narazie grzywnę zabezpieczono 
hipotecznie na nieruchomościach, których wartość 
szacują na blisko 20 miljonów złotych.

Przed w ielkim  raidem  lotniczym.
Warszawa. Dnia 28 bm. nastąpi w Warszawie 

otwarcie międzynarodowych zawodów lotniczych. 
Dzięki niezapomnianemu zwycięstwu bohaterów 
naszego lotnictwa śp. Żwirki i Wigury pełen odpo­
wiedzialności zaszczyt organizowania tych najpo- 
pularniejszych w świacie zawodów lotniczych przy­
padł Polsce.

W zawodach weźmie udział razem 46 samolo­
tów, w tem 15 niemieckich, 8 francuskich, 6 wło­
skich, 4 czechosłowackie, 1 austrjacki oraz 1 angiel­
ski, które przybrały sobie barwy polskie i 10 p o l­
sk ich , (pierwotnie miało brać udział 11 polskich 
samolotów, ale w tych dniach został poważnie uszko­
dzony podczas prób R. W. D. 9).

W skład ekipy polskiej wejdzie 5 samolotów 
„RWD 9” i 5 „PZL 26”. Są to samoloty specjalnie 
zbudowane do tych celów.

P r o je k t u sta w y  o k la sy fik a cji gru n tów .
Warszawa. Min. skarbu ustaliło ostateczny 

tekst projektu ustawy o klasyfikacji gruntów. Pro­
jekt ustawy przedstawiony będzie ciałom ustawo­
dawczym na sesji jesiennej.

7 miljonów złotych winien Polsce 
książę Pszczyński.

Rada Ligi Narodów rozpatrywać będzie we 
wrześniu sprawy podatkowe księcia von Pless 
z polskiego Górnego Śląska. Skargi pozostają w 
związku z zarządzoną przez władze skarbowe 
egzekucją Wyroku Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego, do którego odwołał się książę 
Pszczyński przeciwko wymiarowa podatków.

Chodzi tu o podatki na rzecz skarbu Państwa j 
za okres pięciu lat, od 1925 do 1930 roku. Ogól­
na suma podatków, wymierzona księciu von Pless 
za ten okres, wynosi przeszło 11 miljonów złotych. 
Przeciwko wymiarowi temu książę wniósł skargę 
do Najwyższego Trybunału Administracyjnego, 
który zatwierdził wyroki na siedem miljonów zło­
tych i właśnie na podstawie tych zatwierdzonych 
wyroków przystąpiono do zajęcia należności w 
drodze egzekucji. Władze egzekucyjne zajęły 
tylko ruchomości.

W kołach skarbowych obliczają ogólną w ar­
to ść  m ajątku  k s ięc ia  P szcz y ń sk ieg o  w  P o l­
sce  na b lisk o  m il jard z ło ty ch , a dochód je g o  
roczny  na 12 m iljon ów  z ło ty ch .

Za 50 ty s . z ło tych  sprzedano na licy ta c ji 
ruchom ości k sięcia  von  P le ss .

Katowice, 18. 8. Wczoraj odbyła się na 
zamku w Pszczynie druga licytacja reszty rucho­
mości z zamków w Pszczynie i Promnicy, nale­
żących do księcia von Pless, za zaległe podatki. 
Licytacja trwała bardzo krótko, gdyż wszystkie 
przedmioty nabył krewny księcia von Pless, hr. 
Hochberg z Monachjum za sumę 50.000 zł.

S p row ad zen ie  zakonu  O jców  J ezu itó w .
Grudziądz. Do Grudziądza zaw ita zakoB Jezuitów. Jak  ) 

wiadomo, Jezuici wybudowali w Grudziądzu kościół, zwany * 
dziś kościołem seminaryjnym , który został im przez P ru sa­
ków odebrany. Jezuici otrzym ają z powrotem swój kościół 
i przystąpią do odnowienia go. W kościele tym  znajduje się 
cudowny obraz św. Franciszka Ksawerego.

A udycje P o lsk ieg o  Rad ja w W arszaw ie.
C zw artek, dn. 23. VIII. 6.30 Audycja poranna. 12.10 

Koncert. 13.00 Dzień, połudn. 13.05 Audycja dla dzieci: 
„Przygoda naszego Misia”. 13.20, 16.45 Płyty. 16.00 Wesoła 
audycja muzyczna. 17.00 Skrzynka. 17.15 Koncert kam eral­
ny z Krakowa. 18.00 Odczyt „Biała f iranka”. 18.15 Słucho* 
wisko ze Lwowa „Pan z Krzemionek” w-g Hausm ana. 19.15 
Muzyka taneczna. 19.50 Wiad. sport. 20.00 „Myśli w ybrane”, 

j 20.12 Muzyka lekka ork. P. R. 20.50 Dz. wiecz. 21.00 Cap­
strzyk M arynarki Woj. z Gdyni. 21.02 Wiad. roln. 21.12 
Koncert popularny ork. P. R. 22.00 „Jak trudno jest zrozu­
mieć prawdę nauk i“ z Krakowa. 22.15 Muzyka taneczna.

P ią tek , dn. 24. VIII. 6.30 Audycja poranna. 12.10 
Płyty. 13.00 Dzień, połudn. 13.05 Koncert. 13.55 „Z rynku 
pracy*. 16.00 Płyty. 17.00 Audycja dla chorych ze Lwowa. 
17.30 Recital fortep. ze Lwowa. 18.00 Reportaż. 18.15 Utwo­
ry na k larnet z to w. fort. z Poznania. 18.35 Płyty. 18.45 
„Brzegiem morza do ujścia P iaśnicy”. 18.55 „Jak spędzić 
św ię to?”. 19.15 Arje i pieśni. 19.35 Płyty. 19.50 Wiad. 
sport. 20.02 „Skrzynka pocztowa techn .”. 20.12, 21.12 Kon­
cert symf. ork. P. R. 20.50 Dzień, wiecz. 21.00 Capstrzyk 
M arynarki Woj. z Gdyni. 21.02 „Wiad. roln.”. 22.00 „Naj­
lepsze lekkoatletki św iata”. 22.15 Muzyka taneczna.

N a jw ięk szy  w dziejach  ład u n ek  z ło ta  p ły n ie  
do A m eryki.

Londyn. Ostatnio wieczorem odesłano 
z Southampton do Nowego Jorku wielki ładunek 
złota na pokładzie statku „W ashington”. Ładunek 
ten składa się z 12 tys. sztab złota wagi 400 tonn, 
wartości 1.250 ft. s z t

U rzęd ow e sp raw ozd an ie  ta rg o w ej K om sijt 
w  P ozn an iu

z dni«» 21. 8. 1934 r.
K r o w y :

W ytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste t 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

O w c e :
Wytuczone pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 70— 76 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 60— 66
Dobrze odżywione . . . . .  44— 45

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 80— 84
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 72— 78
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 66— 70
Maciory i późne kastra ty  . . . 64— 72

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.19l|2; frank francuski 34.86; frank szwajcarski 

172.25 ; fun t szterling 26.60 ; m arka niemiecka 194 ; szyling 
austrjacki 99.75; korona czeska 21.85.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 21. 8. 

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto 17.50— 17.75
Pszenica 19.00— 19.50
Jęczmień 18.25— 18.75
Owies 15.25— 15.75
Mąka żytnia 22.00— 23.00
Mąka pszenna 65 proc. 28.50— 29.00
Otręby żytnie 12.50— 13.00
Otręby pszenne 12.75— 13.00
Groch Victoria. 38.00— 42.00
Groch Folgera 32.00— 35.00
Gorczyca 50.00— 52.00
Mak niebieski 48.00— 52.00

54— 60 
36— 40 
22— 28

66— 72 
60— 64 
50— 54 
42— 46

42— 46 
3 8 -  40

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo Inie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyak 
numerów lnb odszkodowania.

Przymusowy przetarg.
W piątek, dnia 31 sierpnia 1934 r. o godz. 10 przed poL 

odbędzie się w Sądzie Grodzkim w N ow em m ieście  przym u­
sowa sprzedaż nieruchomości Ciche karta  152 — składającej 
się z 41 mórg roli i zabudowań gospodarczych położonej w 
Cichem pow. Lubawa, k tóra stanowi własność M arty K obył- 
sk ie j w  C ichem .

Nieruchom ość oszacowano na 10700 zł.
K onstancja  K op isteck a , jako wierzycielka.

P o szu k u ję
pożyczki 4000,— zł na I.hipotekę 
na 250 mórg. gospodarstwo.

Oferty składać w eksp. 
„Drwęca” Nowemiasto, nr. 201.

GOSPODARSTW O
około 6 morgowe mam na 
sprzedaż.

A polonja M ontow ska, 
W. B ałów k i.

Dwa umeblowane POKOJE 
od zaraz do wynajęcia.

Także przyjmę na p en sję  
uczenice lub uczni gimnazjum. 
Inform. udziela eksp. „Drwęca”.

W I E C Z N E  P I O R Ą
w wielkim wyborze

już od
poleca

„ D R W Ę C A “ Druk. i Ksiąg
NOWEMIASTO.

i| S łużąca
1 od zaraz potrzebna

Sendobry, Z ajączkow o.

D ziew czy n a
do dziecka, czysta i zdrowa 
może się od zaraz zgłosić

L ew alska, N ow em iasto , 
Jagiellońska 13.

Mamy jeszcze na składzie kilka

MASZYN ROLNICZYCH
j a k:  m łocarn ie  konne, w ia ln ie , p łu gi, 

k u ltyw atory , s iek a cze  do buraków , 
sieczk ark i ręczn e  do z ie lo n eg o , 
m aneź 4 -konny, cen try fu g i i t. p.

które sprzedam y tanio.

„ R o ln ik ” Spółdz.roln.-handl. LllbSW Ot

Służąca
I do doju i świń potrzebna od 1. 9.

Palczew skf, iW ałdyki.

Torf
1 mara na sprzedaż

L. Czapski, W onna,
' p. Jam ielnik.

N A  N O W Y  R O K  S Z K O L N Y
Polecamy w wielkim wyborze i najtańszych cenach:
Wszelkie podręczniki szkolne i środki naukowe
polecone przez Ministerstwo W. R. i O. P.

BRULJONY, BLOKI JRYSUNKOWE, SZKICOWNIKI — CYRKLE — EKIERKI 
GUMKI — OŁÓWKI — TEMPERÓWKI — ATRAMENTY — KREDKI itd . itd . 
„ W I E C Z N E  P I Ó R A “ w wielkim wyborze od najskromniejszych do czysto złotych.

Szan. P.P. N auczycielom  i O dbiorcom  podajemy do łaskaw ej wiadomości, iż „Z achodnio-P oisk ie P o ro zu m ien ie  W ytw órców  Z eszy tów  
w P oznaniu“ za liczy ło  naszą  firm ę na dostaw ę zeszytów znormalizowanych do k a teg o r ji h u rtow n ik a, wobec czego zeszyty znormalizowane dostarczać 
będziemy Szanownym Odbiorcom po cenach ustalonych.

Wszelkie zeszyty 
zn o rm a lizo w a n e

Telefon 8. D R W ĘC A ” Drukarnia i Księgarnia N O W EM IAS TO  Ryu®* 4.


